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MONITOR
Na R. P. 1774.

Nro: X.
Dnia 2. L u tega

O fztukach pożytecznych dla Poljki , cz 
w egoinoici o handlu. Rozdział II.

nfaftanaw iam  fię teraz nad potrze* 
i - J  bnemi rzeczami do wygody y o* 
zdoby przyzwoitey obyczaynym Na­
rodom, które nieznayduią fię w Kraiu, 
a można by ie mieć z łatwością, gdy­
by O byw atele  umieli przyłożyć do 
tego fwego przemy iłu y i t a r a n is o ^

K W tym



»> X  >75 C X

W tym  to razie dobrzy Obywatele 
Polfcy mog§ iaśnie okazać ſwoy do­
wcip dla przymnożenia maiątkow 
ſwoich wfpol Ziomkow y dobra po- 
wfzechnego. Ci którzy zwiedzali 
Kraie, będąc wprzód w umieiętno- 
śeiach dobrze przygotowani, z  chę­
cią uważania tego wſzyftkiego, co mo­
że bydź dobrego albo złego w nie­
których rządach Europeyfkich, zgo­
dzą fię na to, że fię znaduią ieſzcze 
Kraie, które fię nie zatrudniaią wiele 
o gofpodarftwo publiczne, chociaż 
w reście maią doſyć dobrego porząd­
ku. U  nas zaczęto wprowadzać po­
rządek w wielu rzeczach ile możno­
ści, y poznano ſzczęśliwie i c  dobro 
powſzechne obraca fię zawſze na po­
żytek ſkarbu, y  że to ieft obowiązek 
ściffy przynofić fzcześliwość Ludowi, 
obrano Oſoby zgodne do piaftowania 
Urzędu tak znacznego, y widzieli*;
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siny przeż lat ośm pomyślny {kutefo 
Jednym Iłowem Komiffyia łkarbowa, 
która zatrudnia fię Goſpodarftwem 
publicznym , czyni honor dzifieyſze- 
ftiu Rządowi, y życzyć fobie należy 
ażeby znaydowali fię zawſze Ludzfe 
gorliwości pełni, nie intereflowani, y  
rozumieiący to wſzyftko, co fię może 
uczynić w Rolſzcze według Jey fii y  
położenia, ktorzyby fami mogli po­
znawać z gruntu fztuki y Rzemiofłas 
y  na wſzyftko mieć baczność.

G dyby kto wziął zupełne uwiado­
mienie o znacznieyfzych artykułach 
rzeczy przyrodzonych y ſztucznych, 
które wchodzą corocznie do 1 
zobaczyłby że ieft doſyć dl 
my że zaciągamy z za granicy 
materyie, płótna, koronki, galony 
złote y srebrne,drobne towary iako to: 
grzebienie , korale, granaty, (krzyn-
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ki,tabakierki, y wiele innych galan- 
teryi Norymberſkich, wielka mno*> 
gość korzeni y ziół lekarfluch, roboty 
wofkowe, Ikory wfzelakie, ftal, 
cynę, olow, mofiadz, białe zelazo, y  
wiele innych dzieł że złota y srebra 
a ofobliwie z żelaza; Xiązki, zwier­
c iad ła ,  krzyftały, ſzkła rozmaite; 
wfzyftko co do poiazdow trzeba, to  
ieft karety, połkaretki, ſzory, y wiele 
jnnych powozow wſzelakich kfztai- 
tow , ryby, ſyr, oliwę, fiarke, ſmołę, 
y refztę a oprocz tego wiele futer,

Kiedy fię roztrząfną te wfzyftkie. 
artykuły, których fię więcey znayduie 
niżeli ieft wymienionych, poznać 
można, że łatwo w Polfzcze wiele te­
go wyprowadzić z Ziemi, czego trze­
ba ſzukać u cudzoziemców, y że mo. 
żna także wyrabiać roboty y towary* 
do których tak ieft ſpoſobna Polſka

iako



iako y inne kraie. Do wykonania 
tego nie potrzeba tylko fprowadzić 
ćofltonaiych cudzoziemców, którzy 
maią w tym ſamym czałie nauczać 
młodź\Polfką, ażeby z niemi kontra­
k ty  zachowała świątobliwie, nie po­
zwalać aby kłoceni byli od narodo­
w ych, k torty  ſą mniey umieiętni y 
świadom , a iako między niemi ieft wie­
lu Dyflydentow pozwolić im wolne­
go modlenia fię Bogu według ſwoich 
obyczaiow. Mamy iuż w naſzych 
Dzieiach znakomity przykład. Nigdy 
Polſka ani przedtym ani potym nie 
była tak bogata, kwitnąca, tak do­
brze względem ſprawiedliwości rzą­
dzona, iako za panowania Kazimie­
rza Wielkiego.

Ten  Kroi wfzyftko prawie przei 
Cudzoziemców robił, którym wſzel- 
kich wolności pozwolił. Dzieie nam

opiew aią.



opiewaią że kazał ſprowadzać rcafe 
Kolonie do zaludnienia y uprawienia 
Folfki, a ofobliwie Niemców. Ko­
chanek jego Wierżynek rodem z niż- 
fzego Rhenu, człowiek wielkich przy­
miotów, ktorego prawdziwe imię by­
ło Weinreich, tak ſwoiego Pana zboga- 
cif, i e  Kazimierz wielki uczynił po* 
dzi wienie czterem Kroi om przyto­
mnym w Krakowie na wefele Sieftrze- 
nicy ſwoiey Elibiety, zaślubioney z Ka­
rolem Cefarzem Królem Czefkim, któ­
ry był ieden z tych czterech Krolow, 
drugi Ludwik Kroi Węgierlki, trzeci 
Zygmunt Kroi Duńdd, czwarty Piotr 
Kroi Cypryiſkh Przez wfzyftek czas 
Kazimierz po każdym codziennie obie- 
dzie, kazał kożdemu z tych czterech 
Krolow tak wſpaniałe upominki da­
wać, że żadnym ſpofobem niemogli 
poiąć tego, co widzieli fwemi oczyma. 
Ale zdziwieni byli daleko bąrdziey

kiedy
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kiedy Weinrtich Konful Krakówfki, 
ſprawił Bankiet dla tych czterech Kro- 
Iow y fwego Pana, a oraz wſzyftkich 
Ich Dworzan, po którym dai upomin­
ki tym Krolom  takie, które wyrowny* 
wały Póſagowi Elżbiety, iaki z ſob§ 
Ceſarzowi wniofta. Kazimierz wiel­
ki ſprowadzai tylko Cudzoziemców 
z przym iotam i, pewny będąc o ich 
przemyśle y poftępkach, umieſzczal 
ich bardzo d o b rz e , {owicie nadgra- 
dzaiąc. Teraz ta ihaxyma ieft tro­
chę odmieniona. Przekładamy Cu­
dzoziemców nad właſnych Ziomkowy 
xfte będąc przekonanemi o ich prze­
m y ś le ,  przymiotach lub fprawo wa- 
n iu ,y  oſzukuiemy fię częfto, doświad­
czając że Cudzoziemcy, którzy ſami 
przez  fię przychodzą do Folflu dla 
ſzukania fwoiegojſzczęścia, ſą bardzo 
pomierni, albo cale niedofkonali, y  
między ktoremi w iele ieft awanturnic

kowr
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kow,którzy innych nie maią przymio* 
tow,iako ofzukiwać wfzelakjemi ſztu- 
kami Polakow. Przekładać wifc Cu­
dzoziemców nad Ziomkow bez ro- 
ztrzaśnienia, ieft rzeczą nieroftropną, 
a pogardzać y  nienawidzić Cudzo­
ziemców w ogolności, ieft wiaſność 
dawnego Sarmatyzmu.


